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w  W iln ie  w  P on iedz ia łek  dn ia  16 S tyczn ia  v. s. 18ЗЗ Boku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

PP ilno  d. 16 S tyczn ia  i 853 r .
1). 7 b. m. dzw ony tu te js z y c h  K o sc io łow  

o b w ie śc iły  sm utny i  zawcześny zgon n ieodża łow a­
nego, ś . p. J W .-H ra b i M ic h a ła  T ym a n a , Jenera­
ła  W .  R . i K aw a le ra . Z w ło k i w  jego pom ieszkania 
przez d n i cz te ry  nader liczna  odw iedza ła  p u b lic z ­
ność. D nia  11 o godzin ie 5 tey po po łud n iu  prze­
prowadzone do X X .M is s y o n a rz ó w  a nazajutrz ra­
no po nabożeństw ie, na k tó rem  ce leb row a ł p o n ty ­
f ik a c ie  J W . K ią g 'e w icz , B is k u p  Rządzący D ye- 
cezyą tu te jszą , przeniesione zostały do katakom by 
tychże X ię  ży, i  tam złozone. . . . . .

N ie  do w ierzen ia, jak rozrzew n ia jący w id o k
spraw la ł te n  sm utny o b rz ą d , ostatniey posługi z w ło ­
kom tego czcigodnego M ęża. G ó ry , otaczające 
cm en ta rz , będąc te raźnie jszą porą ro k u  p ra w ie
niedostępne mi, o k ry te  zostały k ilku n a s tą  tysiącam i
ludz i obojey p łc i. Jedn i d rug ich  zdaw ali się b ła ­
gać pomocy,, b y le  ty lk o  dostać się m og li na w ie rz ­
cho łek onycih, chcąc, chociaż vv znaczney od leg ło ­
ści bydź uczęs ln ikam i w  pośw ięceniu łz y  zalu, 
stracie tak  boleśney, tak n ie o d ż a ło w a n e j ,

O ja k  jest p ieknern ty le  cnot posiadać, ile  ich  
l ic z y ł Tym aiti! T ak iego  zgon nie jest śm ierte lny. 
T ak je s t, Zacno rodz ino  ! P rzy jac ie le  w dzięczni, 
k tó rzyśc ie  b y l i  osypani dpbrodżieystw y jego; 1 
w y  Szlachetna! W a leczna  m łodzi. K tórzyście u- 
m yś ln ie  p rz y b y li ze S z t a b ó w  swoich d la  uczczenia 
zw ło k  waszego Dostoynego N acze ln ika , zaprzestań­
cie łez waszych! Takiego zgon, pow tarzam  wam, 
nie jest śm ie rte ln y ! T a k i,  dopokąd cnota 1 lu d z ­
kość są dar ami N ie b a -  żyć p ow in ien  na zawsze we 
w dzięcznych  sercach sw o ich  w sp ó ł-b ra c i. L .

W a rs z a w a  d n ia  20 styczn ia .
D nia  18 b. m., jako w  uroczystość pam ią tk i 

Święcenia J o rd a n u , odby ło  się w  K a p l ic y /a  m ko -
w ey solenne nabożeństwo, w  obec JO . fe ld m a r ­
szałka, Х іс с іа  W arszaw sk iego , N am iestn ika  K r ó ­
lew sk ieg o , tudzież znakom itych  osób w oysko - 
WYch i  c y w iln y c h ,  po k tó rem  nas tą p ił obrzęd 
świecenia w ody , o d b y ty  na W is ie  p rzy  Tarasie 
Zam kow ym  ; w  czasie hym nów  kończących nabo­
żeństwo przeszło s tok ro tn ie  z arm at wystrze lono. 
Następnie JO. X iąże  Feldm arszałek.otoczony św ie­
tnym  Sztabem , p rz y b y łz,konno na K ra k o w s k ie  
Przedm ieście, a przed nim  w  w ie lk ie y  paradzie de­
f i lo w a ło  w oysko, składające garn izon W a rs z a w y ,  
jako to: sapery, p u łk i p iechoty l in io w e j,  s trze lcy  
p ies i, żandarrny, huzary i  a r ty l le ry a  piesza oraz 
Kozacka. R ów n ież  uroczysta odbyła  się Processya 
z kościoła X X .  B a z y lia n ó w , u lica m i M iodow ą , 
D ług ą  i  M ostową nad W is łę  , gdzie do przeszło
2,000 słuchaczy , m ia ł Kazanie J X . Jjszczynski, 
A ugu s lyan in . Cechy z chorągw iam i to w a rzyszy ły  
tem u  obrzędow i. ( G .W .)

A  U S T R Y  A.
W ie de ń  dn ia  4 styczn ia.

X iąże  W .  K a nc le rz , M e tte rn ic h  , p rzyszed ł 
zupe łn ie  do zd row ia . K r ó l  J mc W ę g ie is k i u - 
żyw a już p rze jażdżki, a ju tro  o dw ied z i teatr. {G .C .)

—  D n ia  5 —
Donoszą z K onstan tynopo la , iż tam odebra­

no z Lo n d yn u  pożądane w iadom ośc i, względem 
w spa rc ia  Sułtana przeciw  l\'Lehemedowi-HLi.

—  D n ia  6  —*
W iadom ości z K o n s ta n tyn o p o la  pod dn iem

39 g rudn ia  są zaspokajające. W ie lk i  W e z y r  zna- 
<$zne zgrom adził s i ły  i  zag roz ił przerw-aniem zw iąz­
kó w  a rm ii E g ipsk ie y . Jego poruszenia zdają się 
bydź dobrze rozporządzone, gdyż zm us iły  ib r a -

h im a  Paszę do wstecznego poruszenia i  rzucen ia  
się w  wąwozy K a ram an ii. {G .W .)

P  R U  S S Y .
B e r lin  d n ia  7  styczn ia .

K ró lo w a  Jm ć H o llen de rska  w yjedzie  z p o w ro ­
tem  do H a g i dnia  20 t. m.

W  ostatn ich dn iach  ro k u  zeszłego, zm arło  
w ie le  znacznych osób; pom iędzy tem i, oprócz X ię -  
dza arcyb iskupa W ro c ła w sk ie g o  Szymańskiego, 
naczelnego prezydenta D e lins  , lub ionego w  k ra ­
ju  i  za gran icą  a rty s ty  D e v rie n t, i  professora B en- 
k e n d o r f, także X iężna  H a tz fe ld , urodzona Schu* 
le n b u rg -K e h n e rt. Ta  X iężna  znana jest od o w ey, 
bardzo smutney d la  P rus epok i ro k u  1806, w  
k tó ry m  przez padnienie do nóg przed Napoleonem, 
osądzonego na śm ierć przez sąd w ojenny fra n c u z k i, 
męża swego , życ ie  u ra tow a ła ; ten poźn iey, jako 
p ru s k i poseł i  pe łnom ocny m in is te r , u m a rł w  
W ie d n iu . (G .C .) ________

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  d. д  styczn ia.

H an de lsb la d  donosi: „M ó w ią , iż  dnia one- 
gdayszego w  w ieczó r, w ysłano K u ry e ra  do L o n ­
dynu  z M in is te ryu m  spraw  zagranicznych, k tó ry  
p o w ió z ł odpow iedź naszego rządu na ostatnie p ro - 
pozycye F ra n c y i i  A n g lii.  W c z o ra y  rano z te ­
goż w yd z ia łu  w ysłano 3 k u ry e ró w  do P e te rs ­
burga, W ie d n ia  i  B e r lin a  z zawiadom ieniem  o 
powyższey odpow iedz i. N ie k tó rz y  zapewniają, że 
ta  odpow iedź jest jgastępującey osnowy : „ K r ó l  
Jm ć pragnie weyść w dalsze u k ła d y  , jeże li gar­
n izon zabrany w  n ie w o lą  odesłany zostanie , am- 
bargo zdjęte , a okrę ta  oddane w łaśc ic ie lom .”

Donoszą z B re d a  pocld. 6 b . m ., że w  d n iach  
10 i  i i  nastąpi zmiana stanow isk w o y s k o w y c h , 
m ianow ic ie  g łów na  k w a te ra , ma bydź p rze n ie ­
sioną z T ilb u rg  do Herzogenbusch. K o rpu sy  c iąg le  
się powiększają now em i re k ru ta m i.

—  D n ia  11 —
Donoszą z B re d y  , że B e lg iy c z y k o w ie  zb ie ­

rają znaczne s i ły  nad naszą granicą; jedna d y w izya  
z 10,000 złożona, ma g łów ną kw ate rę  w  W  e«twezel.

—  D n ia  12 -  (G .P T .)
O dpow iedź k ró la  ho llendersk iego  na w iado ­

me już ostatnie propozycye A n g l i i  i  F ra n c y i, sk ła ­
da się z now ych wcale punktów 7, k tó re  tu  um ie­
szczamy : 1) W o ln a  żegluga na Skaldzie dozwo­
lona będzie za op ła tą  po m iernego c ła . 2) W o ln e  
uży tkow an ie  teyże na M ozie  i  R e n ie , za opłatą 
c ła  w  ta ry f ie  M og un ck iey  wyrażonego. 3) W o ln y  
przecliód lądem  przez S itta rd  i  M a s tr ic h t , za o- 
p ła tą  c ła  jednego procentu. 4) Od 1 stycznia p ła ­
c ić  będzie Belgia jako część procentów  od swego 
d ługu 8,4oo,ooo z ło tych ; względem za leg łych  w y ­
p ła t nastąpi poźniey oddz ie lny  u k ła d . 5) H o lla n -  
dya pozostanie ró w n ie  jako  leż B e lg ia  n eu tra lnym  
kra jem . 6) Be lg ja  obowiązana zm nieyszyć w oysko 
swoje na stopę p o k o ju ; co się ty c z y  woyska h o l­
lenderskiego , nie chce K r ó l  W ilh e lm ,  aby po* 
stanow ienia jakow e względem  tego przedm iotu , 
umieszczone b y ły  w  tra k ta c ie  , lecz^ poźniey zo­
baczy, jak dalece zm nie jszenie  tegoż będzie mo­
g ło  bydź przedsięwzięte. 7) Luxe m b urgsk ie  p y ­
tan ie  tw o rz y ć  ma p rze dm io t oddzielnego tra k ta tu  
z pięcioma m ocarstwam i, i  zw iązkiem  n ie m ie ck im , 
8) L i l io  i  L ie fke n sb o e k  oddane będą w  trzech  t y ­
godniach po nastąp ione j ra ty f ik a c y i u k ła d u . - -  
*0 oddaniu ok rę tów  naszych i  ła d u n kó w  zabranych 
przez A n g lią  i '  F ra n c y ą , n ie  ma się n ic  nam ie- 
n iać w  tra k ta c ie , gdyż rozum ić s ię , że takow e 
naprzód w ydane i  uw o ln ione  będą, n im  się p rz y -  
stąp i do pow yższych u k ła d ó w . (G .C .)



'A n tw e rp ia  d n ia  7  styczn ia. 
Z ap ew n ia ją , ze wydane postanowienie przez 

K ró la  W ilh e lm a ,  do użycia o d w e tu , z okazyi 
przedsięw zię tych  p rz e c iw k o  tem uż,środków  zmu­
szających , ciągle w ykonyw ane jest z w ie lką  su­
row ością  t ponieważ przeszło od miesiąca, żadnego 
obcego okrę tu  n ie przepuszczają H o lle n d rz y  do 
naszych portów .

Czytamy w  gazecie francuzk iey  Messąger*. 
„C oraz w ięcey  p o k a z u je  się podobieństwa, że Й о і -  
landya  zamierza ude rzyć  na Be lg ią . U trzym u ją , 
że celem* podróży X ię c ia  O ran ii do A n g lii, by ło  
S p o w o d o w a n ie  m iń is te ryum  angielskiego, d o  sprze­
c iw ie n ia  się pow tó rnem u w kroczen iu  Francuzów 
do B e lg ii.5*

—  jD n ia  д  _
W c z o ra y  z po łudn ia  od w p ó ł do 4tey da 5tey 

godziny, słyszano g rom y d z ia ł ze s trony Doel lub  
zamku obronnego F ry d e ry k , pochodzące. (G .C ) 

R obo tn icy  wyporządzają na nowo część pa­
rapetu  c y ta d e lli od s trony miasta.

W s trzym a n ie  Auśtryack iego  okrę tu  , o któ- 
rćm  donosiliśm y, przez s ta tk i kanonierskie H o l-  
Ie n d e rs k ie , jest ważnym  w ypadkiem  , o k tó rym  
w szyscy m ieszkający tu  K onsu low ie  w y s ła li de­
pesze przez k u ry e ró w  do sw ych  rządów. Również 
i  ku p cy  p o w y s y ła li sztafety do B e r lin a , W ie d n ia  
i  F ra n k /o r tu .

S łychać, iż Je ne ra ł Hoogeorst, przeznaczony 
jest na G uberna to ra  cy w ilnego A n tw e rp ii, z cze­
go powszechne są w  mieście nie ukontentowania.

В г и х е ііа  d . 5 stycznia.
W  dz ienn iku  In de pe n de n t c z y ta m y : „D o ­

w ia d u je m y  s ię , iż  na g ie łdz ie  Am szterdam skiey 
z n a jd o w a ł się przez k ilk a  d n i opis stanu nasze­
go skarbu w raz z kom entarzem , przedstaw iają­
cym  , iż  źród ła  naszych finansów  za d n i 4 w y - 
czerpanem i zostaną. Im ię  tego dobrego B e łg iy - 
skiego p a tryo ty , k tó ry  ten dokum ent p rzesła ł do 
H o lla n d y i, ma bydź, jak zapewniają, w iadome.”  

A rm ia  obserw acyyna , zostająca pod rozka­
zam i głównego sztabu, ustanowionego w  zamku 
33ru x e ls k im , składa się z p ie rw szych  czterech i  
ym ey d y w iz j i ,

—  D n ia  6  —
K ró le w s k ie  postanow ien ie  z powodu podzię­

kow an ia  a rm ii F rancuzk iey , b rzm i w  całey osno­
w ie  jak  następuje: „Zw ażając, iż  armia F rancuz­
ką , zawsze pełna podziw ien ia  godnego ducha, tnęz- 
tw a  i  karności, zjednała sobie poważenie i  w dzię­
czność narodu B e lg iysk iego , za wyświadczone mu 
w  la tach  18З1 i  1862 usługi, stanow iem y, co na­
stępuje:

A r t y k u ł  Jedyny. N aród B e lg iy s k i oświadcza 
podziękow anie  a rm ii F rancuzkiey.

—  H o llende rska  p iechota  składa się z 5ciu  ba­
ta lionów  K ró le w s k ie j g w a rd y i i  l i s t u  p u łkó w  
p o low ych , każdy po trz y  ba ta liony , razem 3o,000 
lu d z i,  i  12 p u łk ó w  g w a rd yy  gm innych , 55,000 
lu d z i wynoszących ; co wszystko razem wynosi
65,ooo p iecho ty . K a w a le rya  składa się z u s tu  p u ł­
kó w  c z y li 29 szwadronów; a r ty lle ry a  zaś l ic z y  108 
dz ia ł.

P iechota Be lgiyska składa się z i2Stu pó łków  
w ynoszących 60,000 lud z i, oprócz 20,000 g w a rd y i 
ru c h o m e j i  3o,ooo a rm ii reze rw ow ey, co razem 
w yno s i 110,000 p iecho ty , nie licząc poborów  re ­
k ru to w y c h  z la t 18З2 i  i 835, na przypadek w oyny. 
K a w a le rya  B e lg iyska  składa się, rów n ie  jak  H o l­
lenderska z 11 stu p u łk ó w , ale daleko w iększych, 
«wynoszą bow iem  42 szw adrony,gdy oała jazda H o l­
lenderska, 29 ty lk o  szw adronów  posiada. A r t y l ­
le ry a  obeymuje lgśc ie  ba te ryy  po ośm dz ia ł, czy­
l i  162 armat. Cała arm ia  podzielona jest na pięć 
d y w iz y y . D y w iz y a  isza sto i w  D ies t i  o ko licy . D y ­
w izya  2ga około  H e re n th a ls . D y w iz y a  Зсіа pod 
Lów en . D yw izya  4ta w  М егхет . D yw izya  Sta w  
Doel. Na d z ie ln ych  jenera łach  n ie  zbyw a także 
B e lg iy s k ie y  a rm ii. Z nakom its i z n ic h  są: Jenera ło­
w ie  F v a in , D esprez , H u re l,M a g n o n  i  śm ia ły , teraz 
Jenerałem  m ianow any p u łk o w n ik  B u ze n  (F rancu ­
zi). Jene ra ł L a n g e rm a n  (M ek lem hu rczyk). Jene­
ra ło w ie : Go et hals, D u v iv ie r} P r is o , B ore l, N ype ls ,

D lw ie r , C tum p , D a in e , D ‘H a n e  i  t .  d. (B e le iy -  
czykow ie ). (G .W .)

—  D n ia  8  —
Onegday, rów no  z dniem  doniesiono w  Selcea- 

te naszemu dowódzcy, iż  m ocny p a tro l H o llen de r- 
sk i w k ro c z y ł do naszego k ra ju , gdzie n a tra f ił na na­
sze straże; w kró tce  znowu odebrano drugą w ia d o ­
mość, ze się H o lle n d rz y  na w ie lu  punktach posu­
w ają ; pozostali oni p ra w ie  c a ły  dzień  w  k ra ju  B e l­
g ijs k im  w zaroślach i krzakach, aw ieczorem  cofnę­
l i  się na pow ró t.

Gazeta J o u rn a l des F la n d re s  um ieściła  nastę­
pujące doniesienie: „ W  zeszłą sobotę rozpoczą ł się 
я у ѵѵУ ogień ka ra b in ow y w Selceate, pom iędzy na 
szemi i bo llendersk iem i p rzedn iem i strażam i, lecz 
bez dalszych sku tków . Na d rug i dzień pokazały się 
znow u trz y  bata liony n iep rzy jac ie lsk ie  na samey 
g ran icy , lecz w kró tce  u c z y n iły  o dw ró t.”

—  D n ia  д —
F rancuzcy  jenera łow ie  A chard  i  Ѵ о іго і, mają 

w stąpić w  szeregi w oyska Belgiyskiego.
jo u rm e r  um ieśc ił pub liczne dziękczyn ien ie  

ran nych  H o llc n d ró w , za tro s k liw o ś ć  w  szp ita lu  
an tw erpsk im  doznaną. (G .C .)

Do D o e l p rzyprow adzono 4 dzia ła 6 -fun tow e , 
1 osadzono dw iem a bata lionam i p iecho ty  l in io w e y  
6go B e lg iysk iego  p ó łku , a d rug ie  dw a. ba ta liony  
znaydują się w Calloo.

H rab ia  Cornelisson , oyciec, w y je c h a ł onegday 
w  w ieczó r, z szczególnem poleceniem do L o n d y n u .

1 u lk o w n ik  G radock  odjechał dn ia  onegdavsze~ 
go do P a ry ż a  J

— D n ia  11 —-
Z  L i l le  pod dniem  g tym  donoszą : —• K r ó l  i  

K ro lo w a  Belgów  , k tó rz y  w czoray rano o pu śc ili 
■ fo t?  ? ’ P ^ y b y l i  0 godzinie 5tey po p o łu d n iu  
do d o u rn a y , gdzie wyższe w ładze zaproszone b y ­
ł y  do sto łu  K ró lew sk iego . Dziś o godzinie g tey  
rano, K ró l 1 K ró lo w a  w y je c h a li z T o u rn a y  i  b y li  
p rz y jm o w a n i na gran icy  przez Pana Lehon  i  B a ­
rona M ech in , a o godzinie 11 odpraw i l i  oboje K ró -  
lew s łw o  wjazd do L il le .  K ró lo w a  F rancuzka  p rz y ­
by ła  do tegoż miasta w czoray o godzin ie 9 w  w-ie- 
c z ó r, w raz z X ięźn iczkam i A d e la y d ą , M a ry ą  i  
K le m e n tyną . P ierwsze spotkanie się obudwóch 
K ró lo w y c h  , b y ło  rozczulające, i  odtąd cała fa m i­
lia  jest w spó ln ie  umieszczona ; w  P re fekturze  b y ł 
w ie lk i obiad, na k tó ry m  jednak K r ó l  L eopo ld , d la  
rna łey słabości n ie  b y ł  p rzytom ny.”  ( G .W .)

W  ł  o c н  r .
G azeta Pow szechna (A llge m e ine  Z e itu n g )  

zaw iera  lis t z R zym u  z dnia  29 g rudn ia , k tó ry  0- 
pisuje pobyt K ró la  G reckiego i  X ię c ia  N astępcy 
tro n u  Baw arskiego w te m  m ieście. K ró lo w a  św ia ­
ta, po ty lu  w ieka ch , uy rza ła  w  sw ych  m urach d. 
20 rano K ró la  G reck iego . N aza ju trz  spraw u jący 
interessa B aw arsk ie , H ra b ia  S p au r, m ia ł zaszczyt 
przedstaw ić Jego Ś w ią tob liw o śc i m łodego K ró la  
w raz z b ra tem .— W sze lk ie  honory, z w y k le  oka ­
zywane ukoronow anym  g łow om  przy pos łucha ­
n iu  u Papieża, b y ły  zachowane. W  d łu g ie y  ro ­
zm owie polecał Papież m łodem u K ró lo w i los K a ­
to lik ó w  w  G recy i.

A n ko n a  d. 2З g ru d n ia .
. L is ty  z R zym u  donoszą , iż zaydzie pewna 

zmiana « M iń is te ry u m  W a tyka ńsk ie m  ; m iędzy 
inne tn i M in is te r  skarbu ma bydź zm ien iony. W  
R om agna  uskuteczniają się ciągle uw ięz ien ia  za 
p rze w in ien ia  po lityczne . L is ty  z M a r s y l i i  zape­
w n ia ją  nas, że woysko nasze zostanie w zm o­
cniono. (G. W .)

F  R A N C Y  A .
P a ry ż  D n ia  3 styczn ia.

W c z o ra y  w  w ieczór X ią żę  Decazes m ia ł 
posłuchanie u K ró la , na k tó rem  b y l i  p rz y to m n i 
H ra b io w ie  A rg o u t  i  M o n ta lw e t.  Puczem roze­
szła się w ieść o zm ianie M in is tró w . X iąże  ma 
objąć Prezesostwo w  radzie, H ra b ia  A rg o u t  w y ­
dz ia ł p ub liczn ych  b u d o w li,  H ra b ia  M o n ta lh e t  
pub liczne  ośw iecenie, Pan Cousin  ma bydź D y ­
rek to rem  w yznań r e l ig i jn y c h ,  H ra b ia  G u ille m i-



not M in is tre m  M a r y n a rk i , a Pan Schonen M i-  zapa lić woynę domową, obow iązkiem  rządu b y - 
b is tre m  sp ra w ie d liw ośc i; zaś M arsza łek Soult ma ło  zn iw eczyć jey  z a m ia ry , co też usku teczn ił 
pozostać p rzy  w yd z ia le  w oyn y , a Pan H u m a n n  przez jey  ujęcie. P y tan ie  d la czego nie oddano 
p rz y  w ydz ia le  ska rbow ym . Pom im o n iepew no- jey pod sąd , może ty lk o  uczyn ić  te n , k to  żąda 
ści te y  pog łoski, w ą tp ią  powszechnie o u trzym a- jey uw o ln ien ia . Na te  słowa pow sta ł szmer, i  l i -  
n iu  się teraźnieyszego gab inetu , z powodu, iż  PP . czne głosy w o ła ły : „ B y łb y  to ła tw y  sposób obey- 
A rg o u t  i  T h ie rs , po zam ianie naw et swych w y -  ś c ia : w sze lk ich  pravv.“  M in is te r  m ó w ił daley : 
d z ia łów , zgodzić się n ie mogą, i  ostatni n ie zdaje „ N ik łb y  szczerze nie p ra g n ą ł, ażeby b y t rządu 
się m ieć w ie lk ie y  ochoty b ron ien ia  w  Iz b ie  da- zaw is ł od p rzypadkow ośc i, w  uznaniu, przez p rz y -  
le ko  sięgających p ro je k tó w  do p raw a , w ygo tow a- s ięg łycb. I  w  którem  mieyscu chcianoby odbywać 
n y c li przez P . A rg o u t.  ten  proces? Czyż nie w idz iem y, jak n ie p rzy jac ie -

—  D n ia  4 —  le  rządu w  obranem m ieyscu się gromadzą , n ie
Gazeta F ra n c e  JSouoelle zwraca uwagę: „D o  po sto , nie tys ią ca m i, ale stam i tysiąców  zma- 

w ie lk ie y  D ep u tacy i, sk ła d a ją ce j pow inszowanie  w ia ją  się. (T u  żyw e nastąpiło p rze rw an ie  mo- 
Nowego R oku  K ró lo w i,  p rzy łą czy ło  się dob ro - w y . K i lk a  g ło só w : jak n ieostrożne w y z n a n ie ! 
w o ln ie  35o D eputow anych, a Izba  P a rów  p ra w ie  Pan M a u g u in \ „B ędz ie  to  przy jem na now ina za 
w  zupe łności znaydow ała się w  T u iile r ie . K r ó l  g ran icą .“ ) B y liśc ie  św iadkam i P a ryzk ich  niespo- 
zdaw a ł się bydź bardzo w zruszonym  tym  dow o- koyności, niczernby one b y ły  w  porów nan iu , g d y - 
dem p rz y c h y ln o ś c i P arów  i D epu tow anych .11 b y  X iężnę stawiono przed sąd.“

M in is te r  m a ry n a rk i i  Jenera ł G u ille m in o t, Po X ię c iu  B r o g l ie , г zapalczywością po-
p ie rw szy , jako dowódca L e w a n c k ie y  stacyi, d ru -  vvstawał Pan L u d re , p rzec iw  X ię ż n ie  i  K a ro l i-  
g i w  m issyi do w ysp A rch ipe lagu  G reckiego, ze- storn, oraz żą d a ł, aby b y ła  przez w ła ś c iw y  sąd 
b ra li  b y li  podania o skarbach w  rozm aitych  m ie y - sądzona. W  tym że duchu m ó w ili n ie k tó rz y  in n i,  
scach zakopanych, k tó re  m ieszkańcy ty c h  w ysp, w iększa liczba, m iędzy k tó rem i P. B e r ry e r , b y - 
p rz y  upadku państwa W eneckiego, przed napa- l i  za w nioskiem  K o m m is s y i, aby petycye  przez 
ścią T u rk ó w  u k r y l i .  D okum enta  w  ty m  p rzed- porządek dzienny odsunąć, co tez p rz y  głosowa- 
u iioc ie  znalezione w  różnych  ѴЛ łosk ich  klaszto- n iu  znaczną w iększością g łosów  przy ję tem  zostało; 
rach, d a ły  powód do s la ro w n ych  badań i  te ra - n iew łaśc iw e  zaś petycye  W . P ieczętarzow i p rze - 
źnieyszego przedsięwzięcia ,którego g łów nym  A je n - kazano. T y m  sposobem postępowanie oddano do- 
tem  jest Jene ra ł Sourton .—  M ają bydź przedsię- w olności rządow ey z jego w łasną odpow iedz ia l- 
w z ię te  kopania w  różn ych  m ieyscach vvyspy nością. Zgromadzenie rozeszło się dop ie ro  o go- 
C y p r , gdzie W e n ecya n ie  u k ry h  swe ska rby , dżin ie  7.
k tó re  p rzyw a lone  zosta ły gruzam i rozw a lo - D z ie n n ik i M in is te ry a ln e  zapowiadają w ie l-
n ych  przez barbarzyństw o gm achów ; w  ty m  ce- k ie  uczty  w  T u ii le r ie , zaraz po pow roc ie  K ró la  
lu  ma bydź przeznaczony o k rę t rządow y do usług od a rm ii pó łnocney.
tow arzystw a. O ff ic e r , k tó ry  wówczas to w arzy - M arsza łek S oult, uda się ju tro  lu b  pojutrze
szy ł Je ne ra łow i G u ille m in o t, ma się zająć tą  w y -  za K ró le m  do D epartam entu  północnego, 
p raw ą. —  D n ia  7  —

—  D n ia  5 —  K r ó l  Jm ć p rz y b y ł dn ia  onegdayszego o go-
D z ie n n ik  M essager de C ham bresi og łos ił dż in ie  6tey w  w ieczó r do Gompiegne\ miasto b y -

w czo ray  lito g ra fo w a n y  l is t  do m ło dych  K a ro l i-  ło  oświecone i  wszyscy u rzędn icy  zaproszeni 
s tów , w zyw a jący , aby się w  processyi uda li do do K ró lew sk iego  sto łu.
Pana C ha te au b rian d , d la  podziękowania mu za je - M o n ito r  zaw iera  szczegóły podróży K ró le w -
go ostatnie pisemko; jakoż dość liczna  m łodzież sk iey aż do St. Q u in tin . K ró l Jm ć o d p ra w ił w jazd 
udała się do tego sławnego Pisarza , k tó ry  dzię - do tego miasta z ohudwóma X ią ż ę ta m i p rzy  o - 
ku jąc im  odpow iedzia ł: spodziewam się, że Iz b y  krzykach  rad ośc i, lic zn ie  zgromadzonego lu d u ; 
uznają prawną potrzebę uw o ln ien ia  X ię ż n e y  B e r -  o d b y ł m ustrę z gw ardyą  narodow ą p rzed ra tu -  
r y .  Przed pożegnaniem P, C ha teaubrianda  ośw iad- szem, i w ys iad ł do kupca  Joby. W yższe w ładze, 
c z y li oni , iż  każą w y b ić  medal z napisem w y -  c y w iln e  i  woyskowe, jako też m ówcy rozm aitych  
ję tym  z jego pisemka: V o tr e / i ls  est m on R o i. deputacyy, w ysłanych  d la  pozdrow ienia  K ró la , zo-

Z  M a r s y l i i  donoszą, iż  liczba  żeb raków  ta k  s ta li zaproszeni do K ró le w sk ie g o  sto łu , 
się pow iększy ła  w  tem mieście , iż rząd m usia ł W c z o ra j w  po łud n ie , K ró lo w a  w  to w a rz y -
przedsięwziąć ś rod k i d la zaradzenia temu złem u, s tw ie  X ię żn icze k  A d e la id y , M a r y i  i  K le m e n ty -

—  D n ia  6  — n y , udała się do L il le .
W c z o ra js z e  posiedzenie Iz b y  D eputow anych  Do ogó lnych  rozp raw  nad pro jektem  do p ra -

prśw ięcone b y ło  petycyom . Posiedzenie to b y - wa względem stanu oblężenia , zap isa li się X ię -  
ło  nader interessowne, gdyż w ie lk a  liczb a  p e ty - żę F ia ce n za ; H ra b ia  M o n ilo s ie r  i  B a ron  M o u - 
c y y , k tó re  z a jm o w a ły  Iz b ę , ty c z y ły  się wszy- m er, jako m ów cy za p ro je k te m ; X ią żę  N oa itle s% 
s tk ie  X ię żne y  B e r r y , po w ię k s z e j części za jey M arg rab ia  D re u x -B re z e , H ra b ia  B o issy  cPAnglas  
uw o ln ien iem . Pan S appey , podciągnąwszy całą i  F o rite cou la n t, p rzec iw  p ro je k to w i, 
ic h  liczbę  pod k i lk a  k a te g o ry y , zdał o n ic h  P ierwsza ko lum na p ow raca jące j p ó łn o c n e j
p rzed Izbą  sprawę. Poezem z ro b ił wniosek, aby a rm ii, weszła dnia 5 do L il le .
petycye , k tó re  napastow ały zasady re w o lu c j i  L ip -  Ѵ іс е -H rab ia  C ha teaubriand , p rze s ła ł nastę-
cow ey, ró w n ie  jak  te ,  k tó re  zdaw ały  się m ieć pu jący l is t  do R e d a k c ji G azette de F ra n c e : 
fa łszyw e podpisy, przekazać M in is tro w i sp raw ie - „Z  naywiększem  podz iw ien iem  dow iaduję  się, o 
ć liw o ś c i, iż b y  ic h  autorów , gdzie to bydź może, zabraniu różnych D z ien n ików , k tó re  p isa ły  o od­
w y k  ryć  i  sądownie z n iem i postąpić; w szys tk ie  w iedźm ach, k tó re m i w przeszły p ią tek  zaszczy- 
zaś inne petycye  poi ząnkiem  dziennym  odda lić , eony by łem . G dy podczas restauracy i oko ło  i , 3oo 
gdyż Iz b ie  n ie s łuży  p raw o rozstrzygania o lo - d ru ka rzy  dziękovvało m i , że b ro n iłe m  w olności 
sie u ję tey osoby, pozostaw ić raczey należy rzą- d ru k u , p rze c iw  zagrażającemu jey  p ra w u , n ie 
d ow i dowolne w  tey spraw ie  postąpienie, pod je - b y ły  zabierane gazety, k tó re  o tem  zaw iado in i- 
go w łasną odpow iedzialnością. T e n  wniosek z ro - ł y  publiczność. M ia ła źb y  obrona w o lności bydź 
b i ł  w ie lk ie  poruszenie w  Iz b ie . tnnieyszym  w ystępk iem , n iż  obrona nieszczęścia?

N a tychm ias t w s tą p ił na m ów nicę  M in is te r  G łęboko  mnie zasmuca n ie w in na  p rzyczyna  u- 
spraw  zagranicznych i  r z e k ł :  „ Z  przyjem nością ż y tych  środków  i  t.  d.
ko rzys tam y z tey  oko liczności, aby się w y tłu m a - —  D n ia  8 —
czyć w nayw ażnieyszey k w e s ty i. G d y  po re -  S łychać, że K r ó l  F i l ip  doznał m ałey sła#
w o lu c y i L ip c o w e j K a r o l X ,  został usun ię ty, n ik t  bości w  St. Quentin , w  k tó re y  musiano użyć p i-  
na to nie pow sta ł, potrzeba b y ła  naszćm uspra- jaw ek.
w ie d liw ie n ie m , a b i l  u n ie w in ie n ia  w  m ilczącym  Poseł A u s lry a c k i m iew a częste narady z
p rzyzw o le n iu  Iz b . P raw o 10 k w ie tn ia  p u tw ie r -  N ięc iem  B ro g lie , m ów ią  ciągle o ic h  dobrem  po- 
d z iło  użycie  powyższego środka. ,, D a ley  zw ra - rozum ien iu  m iędzy sobą.
ca ł uwagę X iążę  B ro g lie , że X iężna  us iłow a ła  D nia  odegdayszego w y je ch a ł J e n e ra ł Sal-

( ? )



danha  z P a ry ż a , udając się do woyska D on Pe- 
d ra . Lubo  n iektó re  gazety donos iły . że się juz 
b i ł  pod O porto. [G .W  .)

C o u rr ie r  F ra n c a is , donosi o następujących 
zm ianach członków  dyplom atycznych : „  H ra b ia  
*Vandeuil, m ianowany został pełnomocnym M i ­
n is trem  w M onach ium ; X ią że  M ontebe llo  w K o ­
penhadze ; P . B e lloc  p ierw szy Sekretarz posel­
stw a w  Bzym ie  , M in is tre m  i Jeneralnym  K o n ­
sulem w  H am burgu; P . Renouard de Boussiere 
p ie rw s z y  Sekretarz Poselslvva w W ie d n iu , na 
sprawującego interessa w  D arm stadzie ; H rab ia  
А іе х і  St. P r ie s t, .Pełnom ocnym  M in istrem  w B ra ­
z y l i i ;  H rab ia  K a ro l M ornay, k tó ry  niedawno do­
p e łn ił polecenia w  M arocco, na sprawującego in ­
teressa w K a rls ru h e  w mieysce Hrabiego B u il-  
le ; P . G iv ry -D um ou ffeau , na pierwszego Sekreta­
rza W Rzym ie.

Osoby, k tó re  podały prośbę do Izb y  Parów 
i  D eputow anych, w  k tó ry c h  proponują u w o ln ie ­
n ie  M in is tró w  K a ro la  X ,  podają za przyczynę, 
że oni n ic  takiego nie w y k ro c z y li, coby ich  
m ogło w ięcey obw in iać od  teraźnieyszych M in i­
s trów .

—  D n ia  g —
Gazeta C o u rr ie r F ra n c a is  donosi: „P o  odpra­

w ione m dnia onegdayszego zgromadzeniu u ;X ię -  
cia Decazes, na któ rem  znaydowało się przeszło 
60 Parów , k tó rzy  nie zawsze siedzą obnk siebie, 
można się spodziewać , iż w  czasie pub licznych  
rozp raw  nad pro jektem  do praWa, Względem sta­
nu ob lężenia , ze w szystkich stron  Iz b y  P arów  
w ie lk ie  zaydą zarzu ty.66 (D C .)

Z rodz iny  K ró le w s k ie y  ty lk o  X ią żę la  Л и -  
m ałe  i  M on tpens ie r pozostali w  T u ille r ie .

A kadem ia  umiejętności, na onegdayszetn swo­
jem  posiedzeniu, obra ła  V ic e  Prezesem Pana G ay- 
L ussac .

-— D n ia  i  1 —
K r ó l  F i l ip  p rz y b y ł dnia 5 po p o łu d n iu  do 

M aitbóg
X iąże  B ro g lie  , o trzym a ł wczoray k u ry  era 

od M arszałka Soult z L il le ,  w kró tce  potem w y ­
słano z w y d z ia łu  spraw zagranicznych depesze 
do Departam entu północnego. (G . И ,)

Jenera ł G u ille m in o i, m ianow any d y re k to ­
rem  zak ładów  w o je n n ych , w  mieysce Jenerała 
P e le t, k tó ry  o trzym a ł dowództwo nad jedną dy- 
w izyą woyska M ozy.

Jedenastu Jene ra ł-M a jó rów , posunięto na sto­
p ień  Je ne ra ł-P o ruczn ików . (G.C.)

A  »  0 Ł I A.
Londyn  d n ia  stycznia.

Podług  dzienn ika  G lo be , oczekują dziś na 
odpow iedź K ró la  H o lla n d y i, na propozycye poda­
ne przez lorda P a lm e rs ton  i  X ię c ia  T a lley ra nd . 
Tenże dz ienn ik  uważa za w ie lk ie  podobieństwo 
do p raw dy , iż  rząd  F rancuzk i, w z ię ty  do n ie w o ­
l i  garnizon H o lle n d e rs k i w k ró tce  odeszie do 
H o lla n d y i. R ów nie  i  Times mniema, że ma w ie ­
le  pow odów  do sądzenia, iż H o lle n d e rsk ich  jeń­
ców odeszlą do ic h  oyczyzny, bez żądania ja k ic h ­
k o lw ie k  w arunków .

D n ia  5 w  w ieczór. Dzisieysze czynności g ie ł­
dowe b y ły  w  nadzwyczaynym  ruchu. Consols 
z 8 7 ! podniosły się w k ró tk im  czasie do 88g, ma­
ła  reakeya zn iży ła  ie do 88 f i  tak pozostały. O 
godzin ie 5tey w  w ieczór sprzedawano jeszcze po 
081. R othsch ild  b y ł g łów nym  nabywcą , n ie - 
zważając bynayrnn iey na cenę; gdy zatem każdy 
k u p ić , a n ik t przedawać nie chce , kurs przeto 
m usi się podnosić, a lubo p rzy końcu co ko lw ie k  
z n iż y ł się, spodziewają się powszechnie, że Con- 
sols podniosą się w  p rzysz ły  tyd z ień  do go. To 
nadzwyczayne ożyw ien ie  handlu w  papierach nie 
da się w ytłóm aczyć ; m ów ią jednak powszechnie, 
ze chociaż n ie  nadeszła jeszcze odpowiedź K ró la

H o llende rsk iego  na ostatnie p ropozycye, i  n ie  spo-e 
dziewają się, aby na nie z e zw o lił; jednakowoż jest 
nadzieja , że te spory w  d o b ry  sposób z a ła tw io ­
ne zostaną. Czy P. R otsch ild  o trzym a ł tayną ja­
ką wiadomość, n iew iadom o; zawsze jest rzeczą pe­
wną , że on jest powodem tego ruchu . G ie łd a  
jest w  tey c h w i l i  przedm iotem  pow szechnych 
rozm ów .

H ra b ia  Pozzo d i B o rg o  po swojem p rzyb y ­
c iu , liczne  dyplom atyczne m ia ł odw iedziny. D nia  
5 b y ł przytom nym  ko n fe re n cy i X ię c ia  L ie v e n , z 
P e łnom ocnikam i A u s tryack im  i  P ru sk im , a p o p o ­
łu d n iu  b y ł u lo rda  P a lm e rs to n . W czo ray  rano 
o d w ie d z ił go X ią żę  T a lle y ra n d . Poseł T u re c ­
k i  b y ł także u niego.

X iążę  W e llin g to n , zm n ieyszy ł swóy D w ó r 
i  liczbę sw ych e kw ip aży j s łychać, iż na wiosnę, 
uda się na s ta ły  ląd.

— D n ia  д —
Ѵ іс е -H rab ia  P a lm e rs to n , da ł w czoray w ie l­

k i  obiad dla H rabiego Pozzo d i B o rgo , na k tó ry  
zaproszeni b y li wszyscy M in is tro w ie  i  c ia ło  d y ­
plom atyczne.

H ra b ia  Pozzo d i B o rg o  i  lo rd  P alm erston, 
m ie li wczoray długą konferencyą w w ydz ia le  za­
granicznym . Po czem D yp lo m a tyk  Rossyyski znay- 
d ow a ł się u X ięc ia  L ieven  na w ieczorze; m iędzy 
Ш п е т і znaydow ali się także X iążę  T a lle y ra n d , 
X iężna  D i Ю, Poseł A u s tr ia c k i,  H ra b ia  i  L a d y  
G eorg ina  G rey, V ic e - llra b ia  G oderich, L o rd  R us­
sell, James G raham  i  Pan Stanley.

J u tro  H rab ia  Pozzo d i B o rg o  będzie w  B r i ­
ghton  u K ró la  na ohiedzie, na k tó ry  także został 
zaproszony X iążę  D evonshire.

Poseł T u re c k i m ia ł w czoray, w  to w a rzy ­
stw ie  Pana M a u ro je n i, konferencyą z lo rdem  P a l­
merston, w  w ydzia le  spraw zagranicznych.

Rząd kazał ocenić zabrane o k rę ty  H o lla n ­
d y i , k tó ry c h  wartość ma w ynosić 200.000 fu n tó w  
szte rlingów .

D z ienn ik  Glohc o trzym a ł wiadomość, że w  
G re ck im  Senacie, pod opieką obcego A d m ira ła , u- 
tw o rz y ło  się s tronn ic tw o  przeciw  K ró lo w i O tto , 
i  oddaliwszy się z rządu , chorąg iew  buntu  pod­
n iosło. Postępowanie tego A d m ira ła  m ia ło  je ­
dnak przez jego rząd bydź naganione. (G .VF.)

W  ty c h  dniach w ysz ła  tu  b iog ra fia  Józefa 
Napoleona Buonapartego, gdzie m iędzy in n y m i 
zn a jdu je  się adres, k tó ry  przez h r. S n rv il l ie rs  
(Józefa B ) w  dn iu  18 września przesłany izb ie  
deputow anych w Paryżu, a jeden d u p lik a t tegoż 
unotaryusza P. P ie rre  w  F ila d e lf i i  z łożony zo s ta ł

n  . ( G'C )—  D n ia  11 __
W c z o ra y  o godzin ie 2giey po po łud n iu , zgro­

madziła się w  w ydz ia le  spraw  zagranicznych ra ­
da gabinetowa. L o rd  K a n c le rz , H rabia  G rey, 
X iążę  R ichm ond, L o rdo w ie  P a lm ers ton , M e lb o u r­
ne , G oderich , H o lla n i,  sd ltho rp  i  wszyscy in n i 
w  L o n d y n ie  znaydujacy się M in is tro w ie  , b y li  
p rzy tom n i tym  obradom. L o rd  H o lla n d  p rz y b y ł 
na ku lach , aby m ieć udz ia ł w  radzie m in is te rya l-  
ney, p ierw szy raz od k i lk u  m iesięcy.

W czo ray  X iążę  T a lle y ra n d , da ł w ie lk i  o - 
b iad  dla H rabiego Pozzo d i B o rgo , na k tó ry  za­
proszeni b y li  m iędzy i 11 nem i: X iążę  L ie ven , H ra ­
b ia  G re y , L o "d  P a lm ers to r Poseł T u re c k i, PP . 
B u ló w , W essenberg, JSоиш ипп, Jam es G raham  
i  S tan ley . (G .W .)

W  i  l  n o.
W  zeszły p iątek i 5 b. m . p rz y b y ła  z W a r ­

szawy  d la interessow fa m iliy n y c h  A r ty s tk a  T e a ­
tru  Narodowego JPna Salom onow icz ; przed sw oim  
odjazdem, dawała K o n ce rt w oka lny  na tu teysżym  
Teatrze. Publiczność p rzy ję ła  A rty s tk ę -G o ś c ia  z 
rzęsistem i oklaskam i, i lak ie rn i ją obdarzała po każ­
dym  11 kończonym śpiewie.

O bserw acye
m e te o ro lo g i­

czne.
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M gła.
P o ch m u rn o .
P ochm urno .
Ś n ieg .
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